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Pismo pąświącone sprawie robotników i inteliganeji pracującej.
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Pisma polskiej partjl socjalisty­
cznej w ostatnim czasie raz poraź 
p 'dn ją alarmu,ące wieśol o szkodli­
wym, rozkładowym działaniu t. zw. 
jac/ejek w okręgach pepesowskich. 
Co to są to „jaczejki“ ? Mają to 
być niewielkie grupy ludzi, którzy 
W3tąpili do szeregów P. P. S., aby 
tam prowad/ić akcję niezgodną z 
programem j>artji.
Dwa są rodzdje jaczejek, które nisz­
czą organizm P. p. S.: są to t. z w. 
jaczejki komunistyczne i jaczejki 
^eiwederskie (patrz Łodzianin A? 298).

Jaczejki komunistyczne ujawni­
ły się w działalności t. zw. lewicy, 
która w swych dążeniach i poglą­
dach programowych nie różni się
n*ft2©m od komunistów.
_  ̂ Nieokreślony program partyjny, 
c‘ ‘ma'8ogiezne hasła rewolucyjne, 
rzucane 0d czasu do czasu na 
ui.cę przez przywódców P. P. S.,

~ chwiejna taktyka, wypływająca z 
troski, by uniknąć ze strony komu­
nistów zarzutu reakcyjności, słowna 
obrona Państwowości przy jedno- 
czesnem działaniu na szkodę Pań­
stwa przez lekkomyśineJ z pobudek 
li tylko partyjnych proklamowanie 
powszechnych politycznych strajków, 
^szystko to sprawiło, ¿q szeregi 
**• P- S. nadzwyczajnie szybko się 
powiększały, obejmując najrozmait­
s i - -  e.leme,;,ty. od umiarkowanych, 
f f J r ,z,nie usposobionych żywio- 
którvm ch komunistów,
p p o  f ^ '* eżncJać partyjna do 
P.P.S. potrzebna b y i a  d l a  bezpiecz­
niejszego prowadzenia niecnej P_dra 
dzieckiej roboty na szkodę Państwa 
Polskiego.

Ta różnolitość elementu, mozai- 
kowość grup w P.P.S. ujawniła s ię  
w całej jaskrawości podczas inwa­
zji bolszewickiej, kiedy to całe gru-i

py P. P. S. w Siedlcach i Białymstoku 
stanęły po stronie bolszewików-i po­
tępiły „zdradziecką" i „ugodową“ 
działalność władz centralnych w  
Warszawie.

Lecz i w  centrali P. P. S. sie­
dzieli zamaskowani komuniści, któ­
rzy z głośnym dziś Jerzym Sochac­
kim prowadzili swoją robotę. Ich 
zabiegi znalazły grunt podatny w  
całej Polskiej Partji Socjalistycznej. 
I napróżno rzecz całą usiłuje zba­
gatelizować „Robotnik“. Ton arty­
kułów o „jaczejkach“, o „rdzy ko­
munistycznej“ nakazuje przypuszczać, 
że działalność komunistycznych grup 
w szeregach P. P. S. poczyniła zna­
czno spustoszenia.

Najjaskrawioj uwydatniło się 
to na terenie Poznańskiego, gdzie 
trzeba było rozwiązać całą organi­
zację P. P. S., gdyż okazało się, że 
u jej steru stali komuniści z Porań-'' 
kiewiczem na czele, że od dłuższego 
czasu za grube pieniądze, otrzymy­
wane z centrali warszawskiej pro­
wadzili swoją komunistyczną robo­
tę a w drukarni pepesowskiej, i na 
koszt P. P. S., drukowali broszury i 
odezwy przeciw7 P. P. S. Co więcej, 
gdy doszło do ostatecznego ujawnie­
nia całej sprawy, komuniści poznań­
scy, w  myśl swego programu, odmó­
w ili wydania kasy i majątku par­
tyjnego, zabrali maszyny drukarskie, 
a w dodatku obili wysłańców z War­
szawy tow. tow. Kunickiego i Kwa- 
pińskiego.

Z trudem i kosztem niemałem 
zakorzeniona na gruncie poznańskim 
organizacja P. P. S., została teraz 
całkowicie rozbita przez sprytnych 
komunistów.

I w Łodzi nie wszystko też 
musi być w  porządku. Od dłuższe­
go czasu dochodzą nas wieści, że

odbywa się tu ostro tarcie między 
prawicą a lewicą. Na zewnątrz 
znalazło to swój wyraz w odezwie 
wydanej niedawno przez łódzką gru­
pę członków P. P. S.— lewicy. Ode­
zwa wzywa do połączenia się z ko­
munistami na platformie trzeciej 
międzynarodówki, wzywa do two­
rzenia rad delegatów robotniczych, 
do dyktatury proletarjatu. Odezwa 
piętnuje działalność Daszyńskich, 
Kwapi ńskich, Rżewski ch. i Niedział­
kowskich, a więo całej dotychcza­
sowej góry pepesowskiej. Jaczejki 
komunistyczne są w ięc nadal w par­
tji P. P. S., a ich działalność nie u- 
staje i może zgotować dotychczaso­
wym przywódcom wiele jeszcze nie­
spodzianek.

O sile dążności komunistycznych 
na łonie P .P .S . na gruncie łódzkim 
świadczyć może artykuł, który ku 
niemałemu zdumieniu bardzo znacznej 
liczby samych pepesowców ukazał 
się w nr. 298 Łodzianina p.t. „Jaczej­
ki belwederskie“. Autor, czy autorzy 
tego artykułu nio komunistów się 
obawiają, ale żywiołów reakcyjnych 
i nacjonalistycznych, które w posta­
ci „oficerów i podoficerów“ pozapar- 
tyjnej brygady działają na szkodę 
trapionej i rozsadzanej przez jaczejki 
P.P.S. Z całego mętnego w  swej 
treści artykułu wynika, że Belwe­
der w partji P . P . S .  przez swoje ja­
czejki, zatruwa „jadem nacjonalizmu 
i militaryzmu“ nieskalaną duszę i 
świadomość socjalistyczną. Artykuł 
kończy się wezwaniem: Jestemy 
obowiązani usunąć precz „komórki“ 
nacjonalistyczne z żywego ciała 
P. P. S., musimy zdemaskować do 
końca metody walki z uświadomie­
niem socjaiistycznem, jakich używa 
„brygada“. A w ięc na duszę bie­
dnego pepesowca, który dotąd nie 
mógł się połapać w programie i 
takcie swojej partji i rządko kiedy 
umiał je odróżnić od taktyki komu­
nistycznej, dziś czyhają dwa patro­
ny tajemnicze; z lewa jaczejki ko­
munistyczne i z prawa jaczejki bel­
wederskie, które chcą brudem na­
cjonalizmu skalać jego czystszą po­
nad śnieg socjalistyczną duszę pe- 
pesowską. . Czy wyjdzie z niej nie­
tknięty i nieskalany, niedaleka przy­
szłość pokaże.

Kronika polityczna.
Litwini clici\ arbitrażu.

Pismo litewski« „Lietuva* w art. .S ta­
ło się" stawia horoskopy w związku z 
zerwaniem układów brukselskich 1 docho­
dzi do wniosku, że jedynym środkiem zdol 
nym rozwiazać sprawą polsko-litewską ;est 
arbitraż Ligi Narodów na tikicj samej 
zasadzie, jak kwestja wysp A andzkich.

.Lietuva* uważa jednak-, ie  nawet te 
jedyss ^ekcjoT/c- dtorgi-raofc; - r a w m i ,  ~po- 
niewal Polakom daleko jeszcze do kultu­
ry szwedzkiej, lub finlandzkiej, aby mo­
gli dobrowolnie zastosować się do potrzeb 
sprawiedliwości i pokoju. •

W odpowiedzi na ten artykuł, pisze 
organ Tym. Kom. Pol. Z emi Kowieńskiej, 
.Glos Kowna*: ,czy Polacy dorośli do 
kuiiruy szwedzkiej, lub finlandzkiej tru­
dno nam w tej chwili udowodnić. Pozo­
stawiamy łeź uczonym wyjaśnienie kwe­
stji, jakie wzory kulturalne naśladuje po­
lityka kowieńska.

W jednem tylko zgadzamy się z au­
torem artykułu, że Polacy litewscy f;y- 
marczyć sobą angielskim kupcom nie po­
zwolą i na żaden arbitraż nigdy się n e 
zgodzą“ .

Alarmy we wschodniej Ma- 
lopolsce.

Prasa lwowska występuje przeciwko 
rozpowszechnianym w ostatnich dniach 
fałszywym pogłoskom i alarmom o blis­
kiej wojnie z sowietami, o powstaniu u- 
kraińskiem we wschodniej M abpolsce i o 
jakichś tajimniczych ruchach brygad ukrs- 
ińskick na Rusi węgierskiej. — Wszystkie 
te niepokojące pogłoski wszczynaj-} Ukra­
ińcy celem szerzenia paniki i dezorgani­
zacji wśród Polaków, oraz celem mącenia 
umysłów chłopom ruskim.

Trudności Anglików w Pa­
lestynie.

Angielski minister kolonji, Winston 
Churchill, wygłosił w Izbie gmin wialką 
mowę, w której przedstawi politykę 
wschodnią obecnego gabinetu. W rnowia 
tej stwierdził on między innemi, źe obe­
cnie zamieszkuje Palestynę: 500.000 Ara­
bów mahometan, 65.000 chrześcijan naj­
rozmaitszych narodowości i 65,000 żydów. 
Następnie zaś podniósł wieikie trudności, 
jakie przedstawia sdmiuistracja tego kraju 
dla Angiji, która przyrzekła żydom stwo­
rzenie .ogniska narodowego" w Palesty­
nie, ale nie może usunąć zeń pól railjona 
Arabów. Dla opitki m d  żydami utrzymu­
je rząd angielski 6,000 żołaierzy w Pa lj-  
stynie. Liczba ta jednak wkrótce będzie 
powiększona, gdyż ludność arabska jest 
niesłychanie wzburzona skutkiem im lgrjrji  
7000 żydów, którzy ostatnimi czasy przy­
byli do Palestyny ua skutek agitacji sjo- 
nistów, »»powiadających, źe uczynią z niej 
kia] caysto ivdowaki.
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Nasza sytuacja finansowa.
(C o m ó w i  m i n i s t e r  f i r . a n s ó t a ? )

Na posielzsniu koiwentu senjj óv  
sej nowych, minister skarbu p. Steczkow­
ski przedstawił prezydium klubów obseny 
etan naszej gospodatki finansowi],

P. minister zaznaczy), że obecny 
spzdek waluty jest objawem przemijającym, 
groźną zaś chorobą jest utrata siły na- 
bywczrj marki, co utrudnia zakupy za­
granicą i ustalenie budź tu. Puy  racjo- 
nałaym planie gospodarczym można do­
prowadzić do ¡ó^nowagi w dochodami i 
wariatkach, a wtedy się ukaż?, że niedo­
bór, po wstały płównic z wyda ków inwe- 
stv y nych, stanowi fiktycznie majątek 
państwa. Ó ile rząd, Sejm i społeczeń­
stwo zaczną w*, r e n  nie współdziałać mo­
żemy mięć w roku przyszłym budżet nor­
malny.

Przyczyną obecnego stan« jest prze- 
'szystk em inflacja banknotów a ostat­

nio obuizenie w duty zostało wywołane nie- 
ptwnemi stosunkami zewuętrzneuu i we­
wnętrzne»),

W celu zapob eżenia inflacji istnieje 
pnjckt wydania 5 procentowych biletów 
skarbowych. Są to wszelako środki dru- 

r^ędne, istota zaś rzeczy tkwi w pro- 
wadzeuiu racjonalnej gospodarki skarbo­
wo-budżetowej.

P. Steczkowski przedstawił prel n i - 
narz budżetu, z którego wynika, źe poca- 
ta przyniesie dochód; z deficytu 15 mil- 
ardowego na minister um kolei 11 mJ* 

¡:rdów stanowią kredyt na inwestycje; 
wydatni min. spraw wojskowych wynoszą 
60 mil,ardóv; podat ki bezpośrednie przy- 
niusą 7 m l ardów, a pośrednie, d a  i bo* 
uo, cT 23 miljardy.

D.ciiody państwowe rosną wogóle 
w zaetnej progresji, nie mniei dla pekry- 
c a niedoboru Konieczne są znaczne po­
tyczki wewnętrzne i zagraniczne. GJy 
d jnonamy zamierzonych operacji zagra­
nicznych, to ilość znaków obiegowych oi«s 
b;dzie większa, a gdyby nawet zachodziła 
konieczność chwilowego ich zw.ększenia, 
t > z i, ń m roitu zostaną wycofane, ttk, 
ts  dość icu bidzie równa obecnej.

N e należy zapominać, iż w innych 
państwach nio jest wc*le lepiej. Docho­
dy pokrywają y Niemczech 33 proc. wy- 
dat'ów, we Franci 32 p rc . ,  Włoszech 28 
prec., Polsce 20 proc. a <v Analji system po- 
d*ti>o»y pozwala na mechaniczne pudwyż- 
szsiiie podatku osobiiśte-docho:2G;.egj w 
miarę powiększania się wydat! óv pań­
stwowych.

Poprawa stosunków zależy od po* 
łoicnii zewnętrznego i stanu wewnętrz­
nego, przyczęm nie należy niepokoić 
v/., .sztatów pracy; nieodzowne jest przy- 
spuszeaie demobilizacji.

. —-o —*

Ż y d z i  w P o l s c e  a ostatnia 
z a j ś c i a  w  P a le ś iy n ie .

Prasa  żydowska, jakoteż i ogół spo­
łeczeństwa żydowskiego w dalszym cią­
gu zajmują się nader żywo ostatnimi 
pogromami w Palestynie. P rasa  d ru k u ­
je obszerne oficjalne sprawozdania an­
gielskie o przebiegu zajść. P rasa  sjoni- 
styczna „Lodzer T ageb la tt“) coraz gwał­
towniej i ostrzej musi odpieraó ataki 
ludowców żydowskich i bundzistów, 
którzy zajścia w Palestynie wyzyskują 
obecnie skwapliwie dla wykazania kru­
chości ideologji sjonistycznej. W tym 
duchu też zamieszcza artykuły  ludowcowy 
„Lodzer Volksstimme“. Ciekawy wielce 
był incydent na wiecu, zwołanym pod 
hasłem „Młodzież w Palestynie“ w Sali 
Koncertowej w dn. 19-go bm. Na wiecu 
tym przyszło do bójki. Wiec był urzą­
dzony przez Poaloj-Sjon. Kiedy pierwszy 
mówca „tow.“ Makabi wszedł na t rybu­
nę, na sali podniósł się tum ult i zgiełk. 
Nio pozwolono mówcom mówić. Ucze­
stnicy wiecu zaczęli się między sobą 
bić. Kilka osób pokaleczono. Dopiero 
interwencja policji położyła kres zajściu. 
Zajście wywołali bundziści.

;j. k w .

P o p i e r a j c i e  p i s m o P r a c o '

P r z e n ie s i e n ie  c h o ry c h  u m y ­
s ło w o  d o  K o c b o ro w a .

(Wyjaśnienie szpitala w  .Kocha­
nówce“.)

W związki 7 wi&domościaml o wy- 
•iezieniu chorych z „Kochanówki* do 
Kocborowa otrzymaliśmy od Zarządu 
Szpitala »Kochanówka* poniższe wyja­
śn ie n i .

E t-akuzeja dotyczy tylko chorych, 
pozostających na r-ku m. L jd z ,  ¡1 ;ść te­
go rodzaju chorych wynosi oko o 223 
osób. Komitet Szpitali nie nosi się z za 
miarem likwidacji całkowitej .Kochanów­
ki*, ¿dyż pozostsnie w szpitalu około 100 
pacjentów na rachunek osób i instytucji 
prywatnych i społecznych. Pacjenci ci 
b?rfą mieli zapewnioną opiekę lekarską i 
pielęgniarską, « pod względem żywienia i 
zaopatrzeni w odzież znajdą się niewąt­
pliwie w lepszych niż dotychczas warun­
kach, gdvż Magistrat'Łódzki korzystał ze 
znjcznej znlzki stawki za Ucienie, i utrzy­
manie chorych, co z konieczności odbiło 
się ujemnie na stosunkach szpitala wogól:.

Osobne zawiadomienia do rodzin 
pacjentów, pozostających na r-ku m. Ł >  
dzi, rozsyiane nie będą, o ile więc rodzi­
ny chorych, leczących si? na rachunek 
Magistratu, nic życzą sobie, aby ich chorzy 
wywiezieni byli na Pomor*”, winni w cią­
gu 2 tygodni wypisać pa.jentów ze szpi­
tala.

Oczywiście w okresie przejściowym 
„Kochanówka? będzie narażona na znacz­
ne straty, wynikające z konisczności wy­
płacania naprzód pensji personelow*, opu­
szczającemu szp.tal, poczynienia pewnych 
przeróbek, celem dosto?owanio „Kocha­
nówki* do zmniejszonej ilości pacjentów 
itp. przyczyn.

Komitet Szpitala postanowił nie do­
puścić do zupełnej likwidacji „Kochanów­
ki" i 1 czy na poparcie społeczeństwa, w 
którego interesie leży utrzymanie szpitala 
psychiatrycznego pod Łodzią; w Polsce 
bowiem jest tak mało miejsc psychiatrycz­
nych, *e j>o upływie jednego do dwuch 
lat szpitale na Pomorza będą carł:owfci<5 
przepełnione, a wówczas na nowo powo­
łać do źyca  il fcwidowaną „Kochn ówkę" 
nie łatwo będzie.

. ■ a ■■■

C z y  s i ę  ’ w y ż y w i m y ?
Polska musi sprowadzić conajmniej 

71 tys. wagonów zboża.
Nowy minister rolnictwa, Raczyń­

ski, na ostatni*) konferencji prasowej 
powiedział, iż stnlejfi uprawniona na­
dzieja, i i  Polska będzie mogła wyżywić 
się tam».

Jak donosi »Kurier Poranny“ wed­
ług danych Głównego Urzędu Siaty* 
etycznego, obszar zu ml ornej wynoai w 
Polsce 23,847,629 morgów. Z przestrzeni 
obsianej zebrano w r. ż. 53,‘.>03,016 ctn. 
metr. Przypuśćmy, źe w r. b. plony ż 
morga będą większe o 252 i jeżeli te 
optymistyczna przewidywania się spr*w- 
d7ą, fo w nadchcdrącym  roku fiospo- 
dare tym  anodziewać Eię możemy 62 mi­
liomy 602 tysiące 71S cnt. metr. zboża. 
Deficyt wyniesie 5,700,000 cnt. metr., 
czyli 57,000 wagonów.

O ile uwzplędn:my konieczność do­
starczenia dla Górnego Siąska 12 tys. 
wagonów rocznie, ogólny deficyt wynie­
sie 70,800 w a lo ró w  zboża.

W tych warunkach, risze „Kurjer 
Poranny*, wolny handel be* ograniczeń 
może spowo-iowoć tylko znaczną zwyż­
ko cen -chleba, wolna konl.urencja bo­
wiem zniża ceny tylko' wówczas, gdy 
leat nadmiar danego artykułu; w razio 
braku wolna kor.kurencja wywołuje nie 
obniżkę, lecz zwyżkę tem  większą, im 
mniej spekulanci znajdują przeszkód w 

♦dążeniu do śrubowania cen.

Sprawy robotnicze.
D o o k o ła  s t r a j k u  d o z o r e ś m r  

d o m c m y e b .
23 b. m. w lokalu PZZ. Główna 81 

odbyło się ogólne zebranie dozorców 
domowych. Na zebraniu tem delegaci 
wysyłani w sprawie strajku do Minister­
stwa Pracy 1 Opieki Społecznej, zdali

sprawczdfi nie z odbyte} mlsM i oznajmili 
zebranym, źe p. minister zapewnił, ie  
7n mie s ę tą sprawą i w tym celu wy-
śl" do Łodzi specja lne /o  przedstawicie­
la Min fclerstwa Pracy na konferencję 
kamienicznlków z przedstawicielami do ­
zorców, która odbędzie się dziś u In­
spektora pracy 3 okręgu m. Łodzi.

Swlt.

IB o w c ip  P a ń s t w o w e g o  U . z ą d u
P ^ & ^ e d n i o t w a  P r a c y ,

Na i akie sposoby bierze się Pań­
stwowy Urznd Pośrednictwa Pracy w Ło­
dzi, niech posiuży fakt, który poniżej 
przytoczę.

Urzędnicy tego urzędu widocznie nic 
n e mają do roboty, tak samo jak i cały 
PU P. Na każdym miejscu można za> 
uwaiyć jego bezcuynność. Chcąc się przed 
swoimi władzami wykazać po?tępem pracy, 
kiórej wcale nie ujawuiają, zdobyli się na 
bndzo pomysłowy dowcip: oto urzędnicy 
obchodzą fabryki i oświadczają zarządom, 
że nn  się ukazać rozporządzenie, na mo­
cy którego zarządy fabryk, przyjętych 
ś»ie.:o za pośrednictwem Związków Ztwo- 
d r. ych robotników obowiązane będą od- 
ty łić  d ) PUPP. po specjalne za<iviadcze- 
nif. Mówiąc irostym językiem, będiie 
to tak wyglądało jak by tych robotnikow 
zaprotegował PUPP. i tym sposobem 
urzędnicy będą się mo^Ii przed wladzani 
v/ykazoć owocną pracą i potrzobą ¡Łta.e- 
nla PUPP. Jednym siowsm będzie wilk 
syty i koza cuła.

Na dowód togo, fc* prawdę mówię 
jestem w pusiadaniu takiego Lktu w f i ­
bry c Tow. Akc. L. G yeras przyjętą ro ­
botnicę odesłano do urzędu po zaświad­
czenie w mysi żądań pswnago urzędu ka 
PUPP. Jebtto niejaka O ;rodowska R izal,a, 
uświadczenie nosi d a ę  du. 15. VI. 21 r. 
za Nr. 379. Co tu podziwiać, czy nie­
zrozumienie rzeczy, c^y t^ż rostnyślne 
działanie.

N-.i-ży zapyt.ć PUPP. c?y mu jest 
podobny fakt wiadcmy i czy w porozu­
mieniu looi s ;ę fago rod^a.u rzeczy. Je- 
fcdi tak, to Związki s^nną odpowiednie 
stanowisko względem FUPP., którego do 
dnia da.siejszego nie i imały, ponieważ
i UPP. zamierza prowadzić uUrv(ą akcję 
przectw Związkom Za w odo -«rym.

A. K.

J a k  c h i* a e & :  i j a ^ k i e  o w i e c z k i  
p o s z ł y  d o  wjilfM  pr> o p i e k ę .

W  n u m e r z e  163 . K u r i e r a  Ł ó d z k i e g o “ — 
o r g a n u  Ł ó d z k ic h  f a b r y k a n t ó w  t k a p i t a l i s t ó w ,  
J e d n a  e a y  Je d e n  r.o g ł a d k a  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  
u i a l a  s :q  n a  P o l s k i «  Z w ią z k i  Zaw odow o, n a d ­
m ie n i a j ą c  w n a g łó w k u  t o  p o s t ę p u j ą  p o  b a r b a ­
r z y ń s k u  z l e h  o w ie c z k a m i  w f a b r y c e  B i e d e r m a ­
n n  p r z y  u). S m u g o w e j  „Nł II.  0 »  c h r z e ś c i j a ń s k i  
b a r a n e k  tifcala s ię ,  ie  e e ło n k o w łe  Z w i ą z k u  „ P r a ­
c a “, K ę d z ie r sk i ,  w a l c z a k  i K u f tb a rsk i ,  p o s t ę ­
p u j ą  z j e g o  o w ie c z k ą ,  J ó z e fo m  H a d o e z e w s k lm  
po  b a r b a r z y ń s k u ,  b i j ą c  go  d r ą g a m i  p o  p l a ­
c a c h  1 i n n y c h  c z ę ś c i a c h  c i a ł a  i że  J e d n e m  s ł o ­
w em  c h c ą  go  z a b ió  n a  i m l e r d .

O t ó i  a ł e b y  w y ś w ie t l i ć  t e n  b e k  c h r z e ś c i ­
j a ń s k i e j  o w ie c z k i  i u ja d a i i in  j e j  o p i e k u n a  w i lk a  
— „ K u r j e r a  Ł ó d z k ie g o *  n a d m ie n ia m y ,  że w y ż e j  
w y m ie n ie n i  c z ło k o w le  ż a d n e g o  b i c i a  n ie  s t o s o ­
w a l i ,  bo b y  to  b y ło  p o  p r o s t u  ś m i e c h e m  Ita-  
d o sz e w sk l ,  k t ó r y  r z e k o m o  m ia ł  b y ć  w t a k i  o- 
k r n t n y  s p o s ó b  b i ty ,  J e s t  k a l e k ą  — g a r b a t y m  i 
s p e ł n i a  f u n k c j ę  z a m i a t a c z a  j e s t  o a  b a rd z o  k r n ą ­
b r n y  i n i e p o s ł u s z n y ,  co  in o g ą  s a m i  r o b o t n i c y  
stw ierdzi ł* , g d y ż  j u ż  •* k i lk u  in n y m i  z a m i a t a c z a ­
m i b y t  u k a r a n y  k a r ą  Mk. 100 — z a  z e p s u c i e  
m a s z y n y ,  z r o b i ł  n a  l ik .  40,000, — s z k o d y ,  r a c o  
c h c i a n o  u s u n ą ć  go r, p r a c y  i d z ię k i  t y lk o  d e l e ­
g a to w i  Z w l ą s k n  „ P r a c a “, p o z o s t a w io n o  go  n a d a l  
w p r a c y .  B i c i a  ż ad n e g o  n io  b y ło  co  m ożo  p o ­
ś w ia d c z y ć  m a j s t e r  Bink«.

O co  tu c h o d z i ł o  t e m u  c h r z e ś c i j a ń s k i e m u  
b a r a n k o w i  n io t r u d n o  s ię  j e d n a k  d o m y ś l ić ,  Zw. 
„ P r a c a “ j e ż e l i  g ło s i  c n o ty  to Je  t a k ż e  i p r a k t y ­
k u je .  J e ż e l i  b ę d z i e m y  m ó w il i  o s p r a w i e d l i w o ś ­
ci i m i ł o ś c i  b l iź n ieg o ,  to  n i e c h  w p ie rw  z a c z n ą  

¿ s to s o w a n ie  t y c h  r e c e p t  c h r z e ś ć j a n s c y  p a s t e r z e
i o w ie c z k i  od s i e b ie ,  a  d o p ie r o  m o g ą  ż ą d a ć  t ę ­
po  od i n n y c h .  S k o ro  te g o  n ie  c z y n ią ,  to n ie  
m o ją  p ra w a  w y s tę p o w a ć  z ż ą d a n ie m  p o d  a d r e ­
s e m  in n y c h .  J e s t e ś c i e  tw o rk ie in  n i e p r a w e g o  
ło ża ,  s ł u ż y c i e  k a p i t a ło w i ,  j a k o  n a r z ę o z i e  d o  
r o r b i j a n i a  o r g a n i z a c j i  r o b o t n i c z y c h ,  do w o d em  
c z e g o  j e s t  s t a ł a  o b r o n a  o r g a n u  k a p i t a l i s t ó w  l 
f a b r y k a n t ó w  „ K u r j e r a  Ł ó d z k i e g o “. P u ł a c i e  n i e ­
n a w i ś c i ą  do  n i e z a l e ż n y c h  o r g a n iz a c j i  r o b o tn i  
e z y c h ,  s t a r a e i e  s ię  w s z ę d z ie  i n a  k a ż d e m  m i e j ­
sc u  j e  o c z e rn ia ć .  A g d z ież  j e s t  p o s z a n o w a n ie  
d l a  w a sz e g o  h a s ł a ,  k tó r e  w y s u w a c ie  i k tó r e  f i ­
g u r u j e  n a  w a s z y m  c e n t r a l n y m  o r g a n ie  „ Z w ią z ­
k o w c u  C l i r / i ś c i j a ń s k i m ,  o to  ono. „To v ,aia  p r z y ­
k a zu je :  A B Y Ś C IE  S l l j  S P O Ł E C Z N IK  M IŁ O W A ­
L I “, Ew. ś- J a n a ,  r. XV. P u k n i j c i e  s ię  w s w o ją  
ł e p e t y n ę ,  n a p e ł n i o n ą  t r o c in a m i ,  a  n a p o w n o  
n io  b ę d z ie c ie  g ł u p s t w  p i s a ć  p r z e c iw k o  P o l  Zw. 
Zaw. i n ie  b ę d z ie c ie  c h o d z i ć  do  „ w i lk a  po  o- 
p i e k ę “* Co s ie  l y c z y  k r a t e k  s ą d o w y c h ,  to one  
n a p e w n o  w a s  p ie rw o j  d o s i ę g n ą  z a  z d r a d ę  k l a s y  
r o b o t n i c z e j .

A. K.

B i a g i s t r a t  s i o S t c y  o e l r s u c ś ł  
ż ą d a n i a  p r a o o w s ł i i i ó i s ?  m i o j -  

St.i&h w  hiar-sss»ctf.c.
Ja k  już donosiliśmy, W arszawski 

Związek Pracowników miejskich w Po l­
sce zawiadomił M agistrat stolicy o wy­
mówieniu umowy, opartej na protokóle

z d. io listopada 1020 r., a regulującej 
płace robotników miejskich, zaznaczają» 
jednocześnie, źe w najbliższych dniach 
złoży nowo warunki dla ewentualnego 
zawarcia umowy.

Mając na względzie c ięiki stan fi­
nansowy m. Warszawy, ogólną trudny 
sytuację gospodarczą Kraju, jednocześni# 
zaś lepsze uposażenie robotników miej­
skich w porównaniu z państwowe®!» 
M agistrat warszawski postanowił uinaA 
normy płac robotniczych, oparto na pro­
tokóle z dn. 19 XI 1920 r. jako podsta­
wę do dalszego ustalania wynagrodzeń 
bez jakiejkolwiek zwyżki, poza wynika* 
jącoini z orzeczeń Komisji przy Głów­
nym Urzędzio Statystycznym.

Baczność Ekspedienci i
W niedziel?, 26 czerwca br., o fi*

10 rano, odbędzie aię zebranie wszy* 
stklch pracownikdw-ckspedjentów, tok 
biurowych jak i furgonowych—przy uh 
Giównej 31, w lokalu Pol. Zw. Zaw. *— 
Przedmiotem obrud będzie spraw,i csiv 
ni.ia i wystawienia nowych żądań prze* 
inystowcom. Sprawy bardzo ważr»®* 
Prosimy o liczne przybycie.

Przeciw zajściom w  fabryce 
Silbsisieina.

M a n i f e s t a c j a  r o b o t n i c z a .
Dnia 28 bm., w lokalu PZZ, Głów­

na 31, odbyło sl? zebranie delegatów 
fabryw włókienniczych, członków Związku 
»Praca* l członków klasowego Związku 
rob. i robotnic przem. włóknistego w 
Polace. Delegaci reprezentujący z górą
100 ty», robotników, zorganizowanych
w Z w .  P o l s k i c h  i K l a s o w y c h ,  w y z n a c z y ć  
p u n k t  z b o r n y  m a n i f e s t a c j i  protestacyjne) 
n a  G ó r n y m  R y n k u .

O godzinie 8 po południu syreny 
wszystkich fabryk gwizdać będą v rzd*
10 minut, roboinicy proito  z fabryk 
grupami podążą na Górny RyneU, * 
tamtąd pocnód ruszy ul. P iotrkow a^ 
przed fjbry. ę S.lbsrstein« gdzie nast$p>3 
przemówienia.

Następnie poc' ód podąż/ na ul. 
Ewaniślelickę przed Inspektorat Pracy, 
gdzia nastąpią prz mówienia, ora* «ło­
żona zostaną odpowiednio rezolucje. 
Po prz8mówien'a~h poci.ód zotiani« 
rozwiązany.

Wdzysc. im robotnikom biorącym u* 
dział w protećcid zuieca się spokój ł 
powagę.

W koń u zebrania wyrażono czeid 
robotnikom fabryki Silbcratoma, l.tórycń 
pi ść kapita u i jego pachołków d«t* 
ltrięłM i przez 10 tygodni już morduję*

SwłŁ

Z łó d z k ie g o  ż y c ia .
Nowy w ypadek.

(¡w ) Otrzymilismy od jednego i czy­
telników naszych list, w k t ó r y m  ten opi­
suje n astęp u jący fakt budzący grozę i obur
rzeisie. .

W szpitalu Anny Marji (oddrial 2) 
umieścił on swoja półtoraroczne dziecko 
chore. W tych dniach, podczas odwie­
dzin, ujrzał ze zgrozą, że dziecina jest za 
obie rączki przywiązane do łóżeczka. Na 
zwróconą uwagę, pielęgniarka odpowie­
dzi J a  szorsko, że I inne dzieci wiąż , w 
przeciwnym razie nio miałaby nigdy chwili 
odpoczynku!

C-> to znaczy? Do czego już docho­
dzi iw y.o in iem e pewnych jednostek, ma­
jących nieść po nieć samaiytcńską cicroią- 
cej ludności, a niosących jedynie rozgo­
ryczenie i niecących nienawiść ku sobie 
wśród wszcl iego biedactwa, zmuszot .go 
szukcć pomocy w szpitalach.

Niedawno notowaliśmy v/ypad«k o 
pobiciu po rękach pewnej robotnicy ptiez 
lekarza — tiiaz  notujemy stokroć gorszy 
wypadek zwyczajnego barbarzyństwa.

Do czego zmierzamy???
—O—"*

T a r a m u s z k i .
G d y  c z ło w ie k  idei ,  g d y  ś l ą s k i  p o w s ta n ie c  
Z n i e m c e m  w z a p a s y  id z ie ,  w k r w a w y  tan ie c .  
Ci, co m u  w in n i  o y ć  c z y n u  p r z y k ła d o m  — 
Z d ą ż a j ą  in n y m ,  bo  h a n i e b n y m  ś la d em .  
P r z e k u p s t w o  n i s k i e  w śró d  n i c h  b u d z i  żądze ,
Bo d l a  n i c h  w s z y s tk o :  u ż y c lo ,  p ie n ią d z e !—
T o  s ą  z a p r z a ń c y ,  z d r» Jc y  p o l s k i e j  s p r a w y ,  
L u d z i e  b ez  s u m i e ń ,  g r ą ż ą c y  s i ę  w b ło to ,  
B y c c r z e  s m u t n e j ,  b a rd n o  s m u t n e j  s ł a w y .  
K tó r z y b y  P o l s k ę  s p r z e d a l i  za... złoto!.. .
Ody Innych krwi się dziś leją strumienie 
Oni stwarzają podłej zdrady fakty:
Z wrogiem się wdają w tajemnic»« pakty 
L.. odsiadują wtęzlenloL.
Dla tych nie miejsce przy wspólnym ognisk^-
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s i i i f f i  l i ® .
K a l e n d a r z y k .

Dziś Narodzenie św Jana 
Jutro Prospera
Wschód słońca, 3 m. 40 
Zachód „ 8 a  24
Wschód księżyca 
Zac&ód

1 mj 42 
11 m. 55

— Podwyżs?enłe mnożnika u- 
rzędufczcgo. Prasa lwowska do­
nosi, że Rada Ministrów podwyższy­
ła uposażenie urzędników państwo­
wych z ważnością od 1 czerwca rb. 
Mnożnik wynosić będzie w klasie 
l-szej 580 punktów, w  klasie Il-giej 
&2fj punktów, w klasie Ill-ciej 475 
punktów, w klasie lV-tfjj 400 punk­
tów, w klasie V-tej 330 punktów.

Obok tego Warszawa i Łódź 
otrzymują svvoje dotychczasowe do­
datki w wysokości jednej piątej 
dodatku drożyźnianego. Podwyżki 
to wyniosą rocznie 3 i pół miljarda 
marek.

— Ponowne podwyższenie opłat 'po­
rtowych W poniedziałek, odbędzie się 
w ministerstwie poczt i telegrafów kon­
ferencja z czynnikami gospodarczymi w 
6^rawie ponownego podwyższenia taryf 
pocztowych, telegraficznych i telefoni­
cznych.

— Deputat cukrowy. Województwo 
Łódzkie otrzymało zawiadomienie, żo 
Minister aprowizacji polecił wydać wszy-

pracownikom państwowym, otrzy- 
¥ ącym deputaty w czerwcu po 2 kg.
1 i ru poznańskiego na osobę, jako ro- 
-»»mponsatę za niewydanie w swoim 
czasie deputatów. Cukier winien być 
wvdany z posiadanych remanentów cu- 
kiu surowego, a o ileby zabrakło go — 
Sturostowio i Komisarze Rządu wystą­
pią zo specjalnem zapotrzebowaniom.

— Zblig z domu rodzicielski! go W 
dn. ^0 bm. /biegł z domu rodzicielskie- 
Ko Tadeusz Zjieia, lat 14, uczeń gim­
nazjum, tum. przy ul. Kilińskiego 107. 
Dochodzę"'« w to u.

— Znów podrzutek. W dn. 20 bm. 
na cm enta.iu  na Dołach,
jtnaicziono niumowl.; płci żeńskiej, ma­
jące około 5 miesięcy, a podrzucone 
przez osobę n.ew.adomą. Śledztwo w 
toku.

Aresztowanie bandy rabusiów. Po­
licji udały s . . u ąć trzecU czionków ban- 
«*y rabusiów, operujących w okolicy Ło- 
d-i. Aresztowani zostali Stefan Gru- 
bowski, zamieszkały w Łodzi, oraz Piotr 
Knapińskl i Józef Wasiak, zamieszkali 
w Zgierzu. Policja poszukuje jeszcze 
dwuch wspólników, należących do ban­
dy. Rabusie dokonali szeregu nupadów
• rabuiif.ów, miedzy Innem1, ostatnio 
ograbili fabrykę „Horak i Wensi.e‘ w 
Zgierzu.

Aresztowanych osadzono w wię­
żeniu przy ul Milsza.

Teatr, m v m  ! sztaba.
Teatr Mlejsd.

, Dzisiaj p rem era  doskonałej sztuki 
Konkursowej B. Gorczyńskiego }.W noc
1’Pcową4 osnutej na 
o p tu ją c e j  vv nader

ile obyczajowem, 
efektowna sceny 

tyczne doskonale wyreżyserowano 
cu)Cz dyr‘ ^ e^Werowicza, w wykonaniu 
5 * 8 °  personelu z  pp. Wcrnisówna, 

eckim i Wybrafiskim w głównych po- 
rre»»łClł* Będzie to  osta tn ie  widowisko 
dyr 7Vi°w* w sezonjQ p0d

m crcw cza’
sobot» na ostatni!U (iow 'im 7ot na 03tatrii,;m widowisku 

Al p. ” i anV będzie „Wielbi człowiek*
tułów i 2 i' r< Zelwerowiczem w ty-
fiięp dir 7  ,act- B;(Jz!s fo, ostatni wy- 
n i «  S r ń - u - W e r o w ic z a  na ł6 d z k le J  see»
tcy’ kTór V niWaĆ 8!ę n8leiy’ ł e  Ci W  t e l ń o i f r ^  Widzieli g o  w te j kapi-
¿ P ° s o b ń o £ C‘ n it ° rałną t6i ° 8tatniej

Młodzieży ^S.^Pisańi członkowie b. Koła 
Szkoły H a n d & ^ g t o ś c i o w o j  uczniów 
przystępując do KuP 'ectw a Łódzkiego, 
K o k  w sprawie Z j 3 i u ° nania uchwały 
cym, niniejszym zapras2ai' v roku bież^* b. członków do wzięcia wszystkich 
*joździe. ‘ału w tym

Zjazd rozpocznie się dziś Msz 
*a dusze poległych członków w kośc'W'
lo św. Krzyża o g. n  rano.

J a n  K o p c z y ń s k i ,  Z e n o n  K o z a n e c k i  
^ j g e n t u s z  A . u k u l a k ,  Z y g m u n t  L o r e n t z !  
Adam S t e b e l s k i .

Dziennikarze nadbałtyccy w ło d zi.
Wczoraj rano o godz. 10 golcie nad­

bałtyccy w towor.ystwie przedstawicieli 
dziennikarstwa łódzkiego uia li się do 
fabryki Akc. Tow. Bennłcha, przy ul. 
Łukowej, którą zwiedzili szczegółowo, 
oprowadzani prze* dyrektorów zakładu.

O godz. 12 i pół w południe w po­
wozach udekorowanych flagami naro- 
doweml jidano ste ra  śniadanie do ho­
telu Manteufla. Tutaj pierwszy prze­
mawiał p. Swiżewski, następnie red. 
„Lodzer Freie Presse*.

W odpowiedzi w ystąp i * mową 
najstarszy z gości gen. Munck (po pol­
sku) dziękując za tak serdeczne przy­
jęcie—wszystkim kolegom łódzkim po 
piórze, wskazując zarazem, że los Fin­
landii i Polski !cst wspólny i narody te 
powinien łączyć węieł sympatji 1 przy­
jaźni. Następnie przemawiał p. Warren.

Po śniadaniu wyruszono w powo­
zach do fabryki A c. Tow. K. Schelblera
i Grohmana, gdzie szczegółowo zwie­
dzano wszystkie oddziały. Objaśnień 
udzielali p. H. Grohman i inż. Wagner.

O godz. 7 wiecz. zgromadzono się 
no wspólną kolację w białej sali boteiu 
Manteufle. Tutaj przybyli przedstawi­
ciele Województwa, Magistratu, Rady 
Miejskiej, Starostwa, Dowództwa Gene­
ralnego w Łodzi, oraz przemysłu i 
handlu.

Do stołu zasiadło przeszło 100 c- 
sób. Podczas biesiady nastrój panował 
bardzo serdeczny. Wzniesiono szereg 
toastów na cześć gości i na cześć Polski.

W zastępstwie nieobecnego w Łodzi

Wojewody przemawiał dr. Raczyński po 
polsku 1 po francusku, witając miłych 
gości, a następnie podkreślił, £e kraje 
nadbałtyckie łączy serdeczna przyjaźń z 
Polską.

Drugi nrzemawlał przedstawiciel 
prasy starofińskiej po francusku i po 
niemiecku f nlandczyk p. Erno Pałola, 
podnosząc stosunek narodów nadbał­
tyckich do Polski, oceniając prac? na­
rodu eolskiego. Estończyk p. Da Vrais 
wzn ôsî toast na cześć Łodzi i dzien­
nikarzy łódzkich.

Generał Munck podnos:ł znaczenie 
armji polskiej. Z kolei przemawiali 
orzedstawiciele prasy z Łotwy p. Frcy- 
wald. delegat mlnisterium spraw zagra­
nicznych p. Komarnicki, Drawing, przed­
stawiciel Związku przemysłu włókien­
niczego w Polsce dr. M. Barciński (po 
francusku), przedstawiciel prasy fińskiej 
z Tamerforsu p. Kdpi, a tłomaczyl p. 
Wisen z Hslsingforsu, członek redakcji 
gazety handlowej, wreszcie p. Librach 
przedstawiciel Zw ązku krajowi-go prze­
mysłu włókien, czego i p. Dąbrowski w 
imieniu prasy polskiej.

Po każdym toaście umieszczona 
na estradzie orkiestra policyjna grała 
fanfarę.

Czas na wspólnym bankiecie ze­
szedł przyjemnie do godz. 11 i pół w 
nocy. Zegnani serdecznie goście dzi^A- 
niknrze nadbałtyccy udali się po godz.
12 w nocy pociągiem kolei łódzkiej do 
Krakowa.

Opozycja endecka. — Ustawa o upo- 
sażeniu sędziów. — Przerwa tygo­

dniowa.
WARSZAWA, 23. (PAT). Przed 

porządkiem dziennym dzisiejszego po­
siedzenia p. Seyda w imieniu Związku 
Ludowo-Narodowego złoży} oświadcze­
nie w którem krytykuje system rządowy
1 politykę PSL. 1 oświadcza, żo ZLN. 
przechodzi do opozycji względem rządu. 
(Burza na lewicy).

Na życzenie kilku klubów marsza* 
łek przerwał posiedzenie celem odbycia 
konwentu seniorów i po przerwie o- 
śwladczył, żo konwent senjorów w więk­
szości swej skonstantował, £e dopusz­
czenie do gło*u p. Seydy za względu na 
treść lego przemówienia nie odpowia­
dało art. 13 regulaminu.

Następnie odesłano w pierwszym 
czytaniu do komisji ustawą o utraco­
nych tytułach na oksziciela i przyjęto 
ustawę o ubezpieczeniach państwowych
i państwowej dyrekcji ubezpieczeń w 
trzeciem czytaniu.

Z kolei przyjęto ustawą o pod­
wyższeniu uposażenia dla sędziów i 
prokuratorów. Przyznano zawodowym 
sędziom pokoju nie prawnikom w b. 
dzielnicy rosyjskiej 5/6 uposażenia sę­
dziów prawników i podwyższono apli­
kantom do egzaminów na sędziego v? 
wysokości 600 marek miesięcznie a po 
upływie roku 1000 marek miesięcznie.

W końcu marszałek zawiadom'! o 
zwolnieniu przez Naczelnika państwa 
Jana  Michalskiego zc stanowiska mini­
stra aprowizacji i mianowaniu tymcza­
sowym kierownikiem Jana Stoińsi;lsgo.

Następne posiedzenie w piątek 1
lipca.

Sprawy rządowe.
0 k o n t a k t  z  N P B .

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA 23. Stworzony 

wczoraj .Zespół stronnictw centro­
w ych“ — czyni starania celem na­
wiązania kontaktu z Narodową 
Partją Robotniczą. Starania te jed­
nak o tyle tylko mogą liczyć na 
wyniki, o ile nastąpi usunięcie z 
rządu ministra b. dzielnicy pruskiej
— Kucharskiego.

Opozycja.
(Od własnego koresp:). 

WARSZAWA 23. Secesja NZL 
P o b r a ła  nazwę „Chriseścjańsko-Na­

rodowego Stronnictwa Ludowego“ i 
łącznie z Ch. D. tworzy „Centrum 
Narodowe“. „Centrum“ to razem 
ze Zw. Lud. Nar. tworzy opozycję 
antyrządową.

Konferencja prasowa ftiin, 
S p r. Za g r.

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA 23. Dziś odbyła 

Bię w Ministerjum Spraw Zagrani­
cznych konferencja prasowa z no­
wym ministrem p. Skirmuntem. P. 
Skirmunt podkreślił przedewszyst- 
kiem kierunek pokojowy w polityce 
zagranicznej polskiej, kładąc na nią 
szczególny nacisk. Następnie w y­
powiedział się za dążeniem do 
przymierza z Czechami i z Włocha­
mi i za nawiązaniem stosunków są­
siedzkich z Niemcami i Rosją.

PraCS S2jRlOW9.
WARSZAWA, 23. (PAT). Konwent 

aenjorów pod przew. marszałka Sejmu 
Trąmpczyńskiego postanowił odroczyć 
sesje obecne tylko do końca lipca w 
którym to czasie rząd przedłoży projekt 
budżetu.

Komisja zagraniczna i aprpwizacyj- 
na będą dalej prowadziły prace. PP. 
Bsworowskł i Foderowicz zażądali aic- 
by jeszcze przad ferjaml na porządek 
obrad weszły projekty ustawy emery­
talnej dla urzędników cywilnych i dla 
wo skowych, oraz ażeby komisja spraw 
zagranicznych przedstawiła sprawozdania 
projektu ustawy o ratyfikacji traktatu  z
i um.mją.

Sprawa górnośląska
Likwidacja powstania.

SOSNOWIEC 23. W edług wiado­
mości, jakie nadeszły z G. Siąska w 
Błotnicy miała się odbyć konferencja 
pomiędzy przedstawicielami Komisji 
Międzysojuszniczej z |jednej strony, a 
Korfantym i naczelnym wodzem wojsk 
powstańczych Warwaszem z drugiej.

Przedstawiciele Komisji Międzyso­
juszniczej oświadczyli, że Niemcy godzą 
się na wyoofanie z terenu plebiscytow e­
go, wobec czego powstańcy m uszą uczy­
nić to samo i wycować 6ię na nowo 
wyznaczoną linję.

LlDję odwrotu wojsk powstańczych 
podzielono na 5 stref. Pierwsza strefa 
przechodzi przez Staszów, Lubliniec, 
Badoń, Pyskowice, Niebrowice, Stodoły
i Rybnik, Druga strefa przechodzi przea

Kalinę, Tworóg Wielki, ZbrocJawi*«, 
Sosiniec, Zury i Pawłowice. Trzecia 
strefa przebiega prz«z Okrągllk, Nalcłjr, 
Tarnowice, Klodnie«.-, Mikołów i P szeaf-  
nę. Czwarta strefa przez WGźniki, »a- 
stępnie 2 kim. na wschód od jTarnowU, 
Rozbark, przedmieście Bytomia, Królew­
ską Hutę, Katowice i Zabrze. Wreszcie 
p iąta  s trefa stanowi dotychczasową g ra ­
nicę G. Siąska z Rzeczpospolitą Polską. 
W ycofanie się wojsk powstańczych ma 
nastąpić  po upływie 30 godzin.

Wialkie z a b u rze n ia  bszrebołn jsh  
w Dsrlinig,

WARSZAWA 23. Wedle nadesa- 
łych  tu  z Berlina wiadomości, przyszło 
tam  do dużych zaburzeń, wywołanych 
przez robotników, pozbawionych pracy. 
Napadli oni na dom, w którym  się m ie­
ści zarząd zw. zawód., przyczem wśród 
zamieszania i tum ultu  kierowrnik związ» 
ków zawód, został ciężko zraniony.

BERLIN 23. Min. spr. wewn. Do- 
minikus wydał do władz adm inistracyj­
nych okólnik, nakazujący usuwanie ko* 
munistów z szeregów urzędniczych.

Chaos bolszewicki.
Nowe wieści.

LONDVN, 23. (Polpress). 28 czerw* 
ca odejdzie stąd statek z towarami do 
Piotro.^rodu. Między innemi statek za­
biera taśmy dla karabinów maszyno­
wych i ekwipunak wojskowy. Zakupy 
wojskowa członkowie delegacji Krasina 
objaśniają tem, że ustalona pokojowa 
liczebność rosyjskiej afmji wynosi 893 
ty3., na którą to ilość żołnierza rząd 
moskiewski, wskutek szeregu wojen, 
które dotąd prowadził, rfte posiada ani 
broni, ani ekwipunku. Jednak i w praj 
sie angielskiej I w Łbie Gmin, niejed­
nokrotnie wskazywano, i e  sprzedawana 
Eowiec.Kiemu rządowi broń dostaje się 
systematycznie do wschodnich państw 
muzułmańskich.

HEL£ ING FORS, 23. (Polpress). W 
ubiegłą niedzielę w Piotrogrodzie miała 
miejsce olbrzymia demonstracja organi­
zacji robotniczych. Pochód robotni ów, 
liczący kil «naście tysięcy ludzi, prze­
defilował przez Newski Prospekt. Nie­
siono ozdobione portrety Lenina i tran­
sparenty z napisami: .Dzieci nr.cza 
umierają z głodu", .Ratunek w handlu
I odrodzeniu przemysłu*, „Niech żyją 
prywatna własność*, »Niech żyje Lenin“. 
Portretów Trockiego i Zinowjewa nla 
niesiono, przeciwnie podczas wiecu któ­
ry odbył się na placu pałacu Zimowe­
go, mówcy wystąpili bardzo ostro prze­
ciwko obydwom tym komisarzom.

t o  nadużycia w W ars zaw ie .
Nadużycia w urzędzie wywozu

i przywozu. — Afera samochodowa.
WARSZAWA, 23. Niektórzy urzęd­

nicy Głównego I Okręgowego Urzędów 
Przywozu i Wywozu dopuszczają się 
nadużyć charak te ru  karnego. Dla spraw ­
dzenia tych wiadomości i wyjaśnienia 
działalności rzeczonych urzędów Mini­
s te r  Przemysłu i Handlu naznaczył spa- 
cja lną komisję, złożoną z wyższych u- 
rzędników Ministerstwa.

Doraźne dochodzenie  dało w ręc« 
komisji konkretny m ateria ł, który został 
przekaz3i\y prokuratorowi.

Na zasadzie tego materjału , z po­
lecenia pana p rokura to ra  sądu okręgo­
wego, aresztow ano 3 urzędników Ursę- 
dów Przywozu [i Wywozu I dokonano 
rewizji u osób podejrzanych o współ- 
udział. Dalsze energiczne dochodzenia 
w toku.

WARSZAWA: Aresztowanego przed ' 
tygodniem milionera Edwarda B :rsona , 
który przyjeżdżał do Będzina po zakup 
skradzionych skarbowi przez m ajora 
Wysockiego samochodów, uwulniono 
wczoraj z więzienia. Uwolniono też 
faktora Wolfa, który sprzedawał sam o­
chody Bersonowi w porozumieniu z 
Wysockim. Wiadomość powyższa wy­
wołała niesłychane wrzenia w Zagłębiu.

Likwidacja rozru chó w  w Bydgoszczy.
. BYDGOSZCZ, 23. Porządek w 

mieście został już przywrócony, dzień 
wczorajszy minął naogół spokojnie. Tu
l owdzie zbierały się grupki robotników,^ 
którzy jednak na wezwanie włads spo­
kojnie rozchodzili sią. Wi«6sorem od
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god*. 5 do 10 odbywały się w staro* 
atwie konferencje, na których byli obe 
cni przedstawia?!« władzy wojskowa) z 
Poznania. Uci walono w zasadzie, it 
dotychczasowy prezydent miasta Byd­
goszczy zostanie zastąpiony przez ln- 
nogo.

Jal"o pomieszczenie dia emigrantów 
z Westfalii przeznaczono azkołę na 
przedmieściu Wilczak. Emigranci otrzy­
mują tam nietylko mieszkanie i poży­
wienie, lecz tak ie  w ciąju trzech dni i 
praćę. Na konferencji poruszano takie 
aprtwę aprowizacy]nq i mieszkaniową, 
oraz kwestję urzędników tutejszego ma­
gistratu.

Magistrat posiada bowiem większą 
Część urzędników Niemców, którzy mimo 
(o, iż znajdują sią od półtora roku pod 
rządami polskimi nie uwatali za po­
trzebne nauczyć slą po polsku a często 
nawet szykanowali ludność polską. U- 
rz<*dn'.cy ci zostaną wydaleni z magi­
stratu Co sią tyczy wojsua, które zmu­
szono było użyć broni uznano, źe do- 
wócLcy oddziałów postąpili zupełnie 
prawdłowo.

Powrót jeńców.
WARSZAWA [23 . (PAT). Biuro 

pras. Min. s p r .  zagr komunikuje: W 
wykonaniu uktndu o repatrjaoji w yru ­
szył z Moskwy dn. 2 3  bm. transport z 
powracającymi do kraju jeńcami cywil­
nymi, zakładnikami i uchodźcami w li­
czbie 1000 osób. »

Niebawem na spocjalnie dogodnych 
warunkach, zo względu na stan zdrowia

wyjedzie pociągiem osobowym biskup 
Łoziński.

Za tydzień wyjedzio z Moskwy 
transport następny. Dnia 25 bm. wyja­
dą chorzy jeńcy wojenni ze szpitala 
brzeskiego.

W dniach najbliższych zacznie 
funkcjonować ekspozytura mieszanej ko­
misji repatrjacyjnej moskiewskiej w 
Mińsku. Powracający drogą kołową o- 
trzymają od władz sowteokich zezwole­
nia na dojazd do granicy.

Z giełdy warszawskiej.
Dolary St. Z|. 1520—1470 
Marki niemieckie '¿2—21.75 
Ruble carskie a 100—530 
Rublo carskie n 500—300—285 
Ruble dumskie 1000—65—60

Oszczędność w Rnglji.
Rznd angielski wzywa w szeregu o^ńl- 

nikó* podwładne urzędy do jakna]dsle| 
idącej oszczędności. Rozporządzenia te 
szeroko w kra:n k^mintiwane, wywehly 
polemikę równ ^ż i w r-rasie pedagogicz­
nej, protestującej przeciw zbytkowi oszczęd­
ności w dziadzinie szkolnictwa „The Ti­
mes Educationsl Suplament" drukuje 
między wielu zasadniczemi w tej sprawie 
artykułami następujące uwagi: Nie tnrźna 
odmówić masom Indowym prawa do nau­
ki. Wychowanie jest potrzebą każdego 
człowieka. Niechaj przylac eie szkolnictwa 
mają się na baczności. Idzie po kraju

wielkie wołanie o oszczędności. Niech»)
z:prowadzają oszczędność, Izcz *!e ze 
szkodą wychowania. Należy porikreźlać 
bezustannie, że ta część progra.mu odro­
dzenia państwa jest olbrzymie] wagi i że 
wszelkie zakłady wychowawcze zarówno 
nfż;ze, jak średnie i wyisze mają wi?lkie 
znaczenie dla przyszłości narodu. Niema 
większego niebizpi :c*eństwa dla państw-», 
jak ciemnota sfer lądowych.

Z życia orisalzucjl FI. P R.
P o s i e d z e n i e  Z s r z ą d u  O k r ę ­

g o w e g o  £3, P .  1?,
Dnia 3 lipca o g. l i  rano w klubie 

N. P. R. w Łodzi (Piotrkowska 91) od­
będzie się posiedzenie Zarządu Okręgo­
wego. Trzedmiotem obrad sprawy wa­
żne. Punktualne przybycie delegatów 
konieczne.

P o s i e d z e n i e  ^ { o m i : ; j i  
R o i j r s n c z o i .

Posiedzenie Komisji Rozjemczej od­
będzie się w piątek, dn. 24 bm., o godz.
7 wlecz., w Klubie NPR. (Piotrkowska 91). 
Sprawy ważne. Punktualna przybycie 
członków konieczne.

¿¿ebramia DzieUaicy 
Bałuckiej.

W niedziele, o godz. 3 ej po poł., 
odbędzie si<? zebranie Zarządu Dzielnicy 
Bołuc lej NPR.

Zebranie Koła Tramwa­
jarzy!

W dniu 25 bm., w klubie N. P. R 
(Piotrkowska 91) odbędą sią dwa zebra* 
nia członków Koła Tramwajarzy: o g. 9 
rano i o 6 wiecz. Członkowie Koła pro­
szeni są o liczne i punktualne przybycie.

H u m o r .
RO D ZIN A  X X  WIEKU.

— J a k a  to  w ła ś c iw ie  r o d z in a  c i  P i s a r s c y !
— A b y  c l  to n a p r ę d c e  o k re ś l ić :  ż o n a  p i­

s z e  wlerRze, k t ó r y c h  n i k t  n ie  c z y ta ,  o ó rk a  m a­
lu j e  k r a jo b r a z y ,  k t ó r y c h  n i k t  n ie  k u p u je ,  sy® 
p lezo  d r a m a ty ,  k t ó r y c h  n i k t  n ie  w y s ta w ia ,  a 
o jc ie c  p isze  cze k i ,  k t ó r y c h  n ik t  n ie  p rzy jm ujo ,

W S T Ę P  W ZB R O N IO N Y .
Z d a w a ło b y  s ię ,  l e  t y lk o  m ło d z ie ż y  w z b ra ­

n i a  s i ę  g d z ie n i e g d z ie  w e j śc ia ,  n a to m i a s t  dorośli  
m o g ą  w s z ę d z ie  u ż y w a ć  w s z e lk ic h  u c i e c h  T y m ­
c z a s e m  u w o j ś c l a  do o g ro d ó w  R a u a  w W arsza -  
wio, 8 io ją  t a b l i c o  z n a p is o m :  „ D o ro s ły m  wstęp 
w z b r o n i o n y ”.

C zy  w ty m  c e lu ,  ż e b y  s ię  n ie  z g o r s z y l i '

U H A N D L A R Z A  AN TY KÓW .
— P a n i o  P a s k a r s k i  — j e ż e l i  p a n  choo 

co ś  ł a d n e g o  nabyci — p o l e c a m  p a n u  t ą  f igu r?  
s t a r o ż y t n y ,  k t ó r a  m a  ju i.  p r z e s z ło  ^2,000 lat .^JUlUllfc łut* —I----- - .....

p a n  m ów i?  p r z o s z ło  2,000 l a t?  Kpij 
p a n  z d ró w  z kogo  in n e g o  — j a  w iem, żo m am y 
t e r a z  d o p ie ro  ro k  1921.

A P A S Z U  M IĘDZY SO BĄ.
— S ł y s z e l i ś c i e ,  k l a w y  W o j t e k  u s u n ą ł  się 

n a  5 l a t  od n a s z e g o  in to re a u .
— E, nio w ie rzę  w to: on j u ż  k i lk a  ra z y  

t a k  p o w ie d z ia ł .
— T ak ,  t y lk o  t  t ą  r ó ż n ic ą ,  że to r a z  po ­

w ied z ia ł  to s ę d z i a  k a r n y .

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

B L i n o  j j I J O H j I J M J&- S S & ' V & ' A . J ’C A . F S . i S E S L A “  U L  S i © n k . i e w i o j z a  4 * 0 .

E J z i ć ! D * t ś !

CS 4

W s p a n i a ł y  d r a m a t  ż y c io w y  w ft-clu a k t a c h ,  o s n u t y  n a  t lo  p o w ie śc i  S t e r n b e r g a ,  ode­

g r a n y  p r z e z  n a j w y b i t n i e j s z y c h  a r ty s tó w  D u ń s k ic h  K r ó le w sk ie g o  t e a t r u  w K o p e n h ad z e .

głównych C u iiry ii H o u lb e rg  I C a r io  V i£ th .
Początek o godz. 0-ej, w  ś w i ę t a  o godz. 3-ej.

L3SU

Największe w naszym mieście

Kino-Popularne
K o n  t a n t f n o i f t a k a  16

i - i e ; -  - a z y  r a z  w  - Ł o t i x i m

H'2ZTo;ę’;łn Sensacja v 3-ch scrjacli.

ro

ctf
M

B L A S K I  i  C I E N I E
( M C o t l o c l i  P a r y ż a )

K&SZL’JZ.

9 J T  _l a p i e l e  g i e ® ■¿(i

W  A K
K r u c z a  N i  II (Górny Rynek).

Y O ; A Ł f t ź w m  r z y m s k a

c z y n n e  w p i ą t k i  1 s o b o ty .  M a s a ż y s t a  n a  m ie j s c u .  
tezLizgX’izzsTJz-jaiJjiccaumcxGrii

2311-2

i

Za:2 ąd Polskiego To warzy slv/a 
CZERWONEGO KRZYŻA,’

powołując aię na komunikat O. K. O. P., 
uprasza osoby, które pracowały w sekcjach 
Towarzystwa Czerwonego Krzyża w  czasie 
inwazji bolszewickiej 1920 r. i chcą otrzy­
mać „Oznakę Ofiarnych O. K. O. P .“ o za­
rejestrowanie się w Łódzkim Wojewódzkim 
Obywatel kim Komitecie Wykonawczym Ra­
dy Obrony Państwa przy ul. Zawadzkiej JS1® 11, 
I piętro, pokój Nr. 35 od 10— 12 rano i 4—6 
po poł. Potrzebue zaświadczenia wydaje 
P. T. Cz. Krzyża, Piotrkowska Nr. 90 w go­
dzinach 12— 2 w południe.

Za Zarząd: H. ROSffliJtiOflNL

D r a m a t  d e te k ty w n y  w  5 a k t .  W  ro li  g łó w n e j  s ły n n a  z urody, |W | p t - p p l i  * * 
z rę c z n o ś c i  i  w y r o b ie n i a  g im n a s ty c z n e g o  a r t y s t k a  w ło s k a  —  11 ■

Ł r e JEłgŁtA M W BrtM I II Tl HIN’ —IIJ JWWT>TWl>WWTTMJg g a n ^

k o r z y s t a j c i e : z  o k a z j e
P o a e a c n o 'i v a  w y p r z e d a ż  te tn ie fa  t o ­
w a r ó w  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h  w  s k ła ­

dzie m a n u f a k tu r o w y m  2300-3

R O M A N A  A R B U Z A  ul. P rze ja zd  Jfe 1.

Kw alifikow anych
robotników (ce) i coro -
w a c z k i  do m aszyn Ban­
kow ych  pńfci?. UmUj© 

s i ę  do fab ryk i‘pończoch 
P ś o i r i i o  ¿¡zUa 5 9 .

W  S K L E P I E  F O T O G R A F JI  A. B. C.

Najtańsze źródło sezonowego gwarantowanego

O B U W I A ;
męskiego, thnisKisgo i dziecinnego

 ̂ własnoj pracowni
D o m  H a u i i l s . ! }

F V y d b ^ r g  K o o  i  S - % a

90 Piotrkowska 90.

Ogłoszenia d obne. Kr£erf; 
Do sprzedania je»t

instrumenta muzyczne f
w sz e lk ie g o  r o d z a j u  przyjmujo do reperacji, Fabryka instrumentów
- - = .  ALFREDA LESSIGA, Nawrtt 22, —

także kupuje u zyw uno  in « f ru m e a ta .  2U4—10

Altana fotograficzna nowo-zbudo- 
v; an j, do przewiezienia gdzie się 
chce, cen:, przystęp ie , Łask, nl. 
K c ic i m i k o w s k a  Mi 8. 2291— 3 

Iszerowicz Marja zagubiła pa­
szport niem iecki, w ydany w 

Ł o d z i_____________________ 2290—3

T in k o w s k i  S t a n i t ł a w  zagubił  !e- 
'J g itymację  c h le b o w ą  na 3 oso­
by.________________________2 8 1 6 - 1

K atarzyna  zagub iła  
rartę oi! paazportii, wydaną 

» fabryki H cine la  i Kunltzera.

T/redena Antosi zagnblł kartę 
IV od raszfortu, wydaną z fa­
bryki Helncla 1 Kuaitzera, oraz 
kartę powołania rocanika 1883. 
wydaną z P. K« U. w Lodal. 

aimierczac Stanisław zagubił 
paszport niemieokl, wydany 

w Łodzi. ________________
11 andeimanSaal zagabil tymcza- 

sowy dowód osoblaty, wyda^ 
ny w gminie Oleśnickiej. 2296-3

K

C h o ro b y  k o b ieco  .1 a k u s z e r j a
RozrjadotssEsn Fu;11. 3.

Tyiało lepszy  Józef za ubił pa?»- 
p o r t  polsk!,  wyda iy w g m i­

nie Maluszyn, o r j z  k a r tę  po.\o- 
ł a i i a  roczn ik i  1885, w ydaną  z 
P. K. U .  w  Ńow oradom sku. 

________________ 2 t o ; —3

Meble do sprzeda­
l i  i «  w iadom ość  K iu c z a  i i  2 u
l i H *  f ryz je ra .  ____ 2 2 3 3 - 3
p r z y b i ą k a ł  sto pies rasy  wilczej; 
-1 szyja b iała ,  j e s t  d a  o d e b ra n ia  
R y b n a ’14 u W d ow iaka. 2295—2

Potrzeba a ggSfiiaPói
czi,oh. K o z w td o w a ia  10, 11-gie 
piętro.

Pr ^yb łąka ł  *!<j p iea  . ó i t y  t  szy ­
ją  i ł e b k ie m  b ia ły m ,  pr i cd- 

nie łapy  b ia łe .  J e s t  do odebrani.t  
B f a t e r i ^ » 2 6 ,  u Olejnika. 2 j i 7 - 3

Su w a ła  Kr.zimiera z a g a p i ł a  do ­
wód osobibty ,  w ydar .y  w Ło- 

dzK_______________________ 2 3 1 9 - 3
R l l l r o  czys te j  r a s y
v j u n . e s »  w ik z e j  do  sprzedan ia ,  
J e .z c g o  3, 1 p. 2J06-i-3

li

k o s z t u j ą  1R50.— 
2250 — i 2500.— 
w n a j p i ę k n i e j ­

s z y m  w y b o r z e  
u f i r in y  S zm o-  
c l ie l  i R ozner ,  
Ł ó d ź ,  P i o t r k o w ­
s k a  JM* RO. F l-  
l j a  .Nś 160.

r.Tizi' ło  legitymacji;  d o p u t ; -  
^ v o  .Tą, k a r tę  d s ipa ta to t tą ,  leglty- 

r.v/ią?ku » rzędni!  ‘ y  ral.'J- 
sklch, y y d a n e  na irnlę N ow aczyk  
W!adj,i!av.», 0 ' a z  kwit im 6 t y ­
sięcy m a te k  na im ię  Jó ze fa  To- 
m as ie w sk ic o o .  Ostrzega.sii;  ' - rze i  
n a b y ciem t e ; o kwitu .  18 — 1
¡¿ iw lc k a  Marja r,a zagnb  ła pa- 

szpo.-t n iem ieck i ,  w y d a n y  w
Kut i r l « . ___ ____________  22^1-3
Y ^fłodarćzyk  R o c k  za gubił  fegi- 

tym ację  ch le b o w ą .  v.';dan^ 
t,n 5 osób .  -297 - 1
l l f o l f  Żctinan zabubił  fTt-.Ieci’- 
* '  kę członUoT.nką, w y d an ą  z 

k o o p e ra ty w y  .Ł o d z ian in*. 2299-1

l^ a g o b io n o  d o w ó d  oaobij ty ,  wy- 
dany rr ł .odz i  na imię Włs* 

d y fław y R u d n i 1- Ie).______ 2- 0 0 —3

Z aginął  paszport  niemiecki na  
imię  Leoicadjl P o d la sk ie 5, w y ­

d a n y  v  tn. Łod ii .  2286—3

m m m m m m  
m w m m

Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. Tłoczono v  drukarni aPc«ca* Przejazd & Uedaktor odpowiediiaUy PAWEb UKBANAIK


